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Jachty ciąg Traktatu PohiU ti Pr żytami 
między N. Cesarzem Wszech fiossyy i iV. 
ArbUta Saskim Zawarty w Wiedntu duia 
(6) 18 Mata 1815.

Art. 1. Będzie od dnia dzisieyszegO 
między Nayiaśnieyszym Cesarzem Rossyy- 
skini z ie d n e y ,  a Nayiaśnieyszym Królem 
Saskim z drugiey strony , lcb  Dziedzicami 
S Następcami, Ich państwami i poddanemi 
^ zaiem n em i, pokoy i przyiażń ca  za­
wsze.

Art. s. Nayiasnieyjży Król Saski zrze­
ka się na zawsze za siebie, oraz wszyst­
kich swych Potomków i Następców, na 
rzecz Nayjaśpieyszego Króla Pruskiego, 
Wszelkich praw i tytułów do p ro w in cy y , 
P ow iato w i ziem Królestwa Saskiegó, ta 
Poniźey wyrażonych \ Nayiaśnieyszy Król 

Ûić Pruski zaś posiadać będzie kraie te 
Prawem zupełnem panowania i własności, 
1 oneż do Monarchii swoiey wcieli. Od-

1 sH pionewten sposób Powiaty i ziemie t)d- 
1 â-C2°oe będą od reszty Królestwa Saskiego* 
i  która odtąd stanowić ma granicę

kraiow Pruskiego i Saskiego, tak i i  w szy ­
stko, cokolwiek rozgraniczeniem tey linii

obięte, powroćonćhi zostanie Ńayiaśniey* 
szemu Królowi Saskiemu* Ten zaś zrzeka 
się wszystkich PowiatoW i eient za tako­
w ą  liniią będących, a któraby przed w o y-  
ną do niego .należały.

Liniia ta zaczynać się będzie od gra­
nicy Czeskiey pod W iese, .w  okolicy Sei- 
denberga, idąc biegćm strumienia Wittich 
aż do złączenia się tegoż z Neissą.

Od Neisfy wniydzie w Gyrknł Eigea 
pomiędzy Talichritz, odpadaiący do Pruss^ 
i Bentschof przy Saxonii zostaiący * potem 
ciągnąć się ma granicą północną Cyrku­
łem Eigen aż  do narożnika między Pauls- 
dorf i Obersohland j 2tamtąd prowadzoną 
będzie do granic ódłączaiących Cyrkuł Gór- 
litski od Bautzeńskiego tak, iż Obef-Mitlet 
i  Nieder- Sohland, Olisch i Badewitz p rzy  
Saxonii pdzostaną,

Walny gościniec poczty pomiędzy  ̂
Gorlitz i Batrtzeń należeć będzie do Prnss, 
a ź  do granic obudwoch wspomnioaych Po­
wiatów. Potem lin ia iść będzie granicą 
Cyrkułu aż do Dubrauke* odtąd ciągnąć 
się ma przez wzgórza po prawey Loe- 
bauer- Wasser, ta k ,  iż strumień ten w raz
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z m e m .  dwoma brzegami itnjeyscam- nad 
pjheżnemi a ż jjo Neudorf, łączr..e z tą i  
w sią ,  pozostaną przy Sa^onii- Daley li- 
mj,s ta na Spree i Schwarz - Wasser przy­
padnie. L is k a ,  Bernsdorf, Kettea i Solch- 
dorf do Pruss przechodzą.

■Ud Czarney - Listery ( Schwarz - £ 1-
jter ) pod Solchd/^rf wyprowadzoną będzie 
liniia prosta aż do granicy Państw a.Kóoigs* 
bruck pod Grossgrabchen. Państwo to po­
zostanie przy Saxonii, i liniia iść będzie 
granicą północną onegoż az do granicy 
Ekonom ii Gróssenhayh w  okolicy Ortraa- 
du. Ortrand z gościńcem od tegoż inięy- 
sca na M arzdorf, Stolzephayn , Gróbeia , 
do Muhlb,trga oraz z  wsiami na tyon gó- 
,vc acu połozoneiai f j tak ażeby żadna 
p^ęść rzeczonego gościńca za  granicą ptur 
tsifą nia Jpozostą!^., gjzecbodżą pqd pano­
wanie Pruss. Od Gróbełp ,wyc*ągnięłą zo<- 
^ySbió granica ą1* _dp Elby ,pod Fjichten-. 
dierg , idąc granicą Ekonomii JFidhlbejrg i  
/FUchtenberg, do .P russ przypada. Od .El­
by jiż. do granicy kraiu .Merscnburgsaaego 
tuządzoną będzie w  ten sposób, jH. Eko- 
jiomńa Torgauska, Eileftburgska i JDe- 
litschiska odpadną do Pruss, Oschatzska, 
rj^urzeńska i Lipska zaś przy haxoni, 
pozostaną. Liaiia iść kędzie grlnicami 
tych Ekcnęrmiy p« Zvmiialąc niektóre za,- 
łomki i półzałojuki ( i?nclare$ §c deird 
jgnęląvesy, goścjniep o.d Muhfoerg aż Jo 
łki lenbiirg ęąllfiefjj zostawać pędzie w .kra,.
i u Pruskim

Od Pad elw itz, należącego lo Ekono­
mii Lipskiey i przy j£axo>ul zostającego, 
aż do Eytra, które także przy niey pozo- 
stajje, liniia. przerzynać będzie kray Mor- 
seburgski, tak, iż dreitenfeld , Lenjchen,

id od elw itz , Skjnditz, S ie i/ -X ‘jbenau, kty 
Bojista^d Sch.-lęohten i  IZ-tscheo zaś,.od 
padaią do Pruss.

Qd tego rnieyscą liniia przecinać W 
.dzie Ękooomiią Pegaus^ą pom ędzy bloir. 
graben , i 5U«,tą-Elsiei.ą ( W eiss-E lster, ł 
Pierwszy od punkru , który m się odłą* 

,c tą , poniżej i«i»stą Crosse)',  do Ekonń' 
m^i, Hanuburg należącego, od B ał«y~$‘ 
stery aż do uyścia swpiego rniey ffli**? 
Merseburg -w Saalę , należeć będzie wę*'' 
ly9» s^royą b.egy pdmięj^y j;emi dwołp^ 
miastami zobudwom a brzegami swuiefi}*- 
do kraiu Pruskiego.

2.Ur,mląd pd jm ieyjfa, gazje grajri^ 
do kraiu Żeitz przytyka, liniia iść będ*1* 
tąż granicą aż ao kr$iu Altenburg F3  ̂
pukali.

-Granice Cyrkułu Neustaat, CjalMel? 
pod panowanie Pruskie przechodzącego 
zostają nietknięte.

Łaiomfei Voigtlandu w.kratu R.eus ia' 
fco tr» : G efąld , bUatendoit', Sparenbej# 1 
blanrkenbcrg do Pruss przypadaią.

A-c. S- celu uniknięcia wszelki*#® 
u$zc?ąrb|cu w łasąości prywątrtey, i o«»r®' 
ny 7 podług zasad iak n ayw ięcey liberał' 
n ych , dobra osóh na pograniczu ramię*' 
kałyćti, m ianow ani będą tak pjrze* 1  
H róla P raskiego, iako i «d N. Rróla s %' 
skiego Roinmissarze dp wspólnego rozgr̂  
pieąeróa kraicw , w moc postanowień  
btacu ninieyszrgo pod inu< i&rc wamc prz?  
chodzących.

Sku.ro praca ta przez F ommissar^y 
spełnioną, a od obudwoch Monarchów *?' 
twierdzoną zostaaie, zrobiona oęda m-»f 
p y , od Kommissarzy obu stron podpis*3®/

Gross i E le i n - D o u i g ,  W arek, Bandstądt i  stawionebędą *1UP7 > granice 
c bnaut - Kauendor/ zostaną przy S ix ? a ii,  pznacza»ą«. :•



A t*. 4. Prowinćye r '  p o w iat/  K/óle- N-. F.fól Pruski tfrrai i  W, Królem Saś-
*twa Saskiego, pod panowanie N, Króla krm, pragnąc uprzątnąć starannie wszelkie
fruikiegu przechodzące,- oznaczone będą. powody do sporoW i roztrząśniei przy-
Pod nazwiskiem Xięstwa Praskiego, Krół jZ ły c h , zfzefcaią się każdy z swey strony

fUski z#ś przybierze do m ianych dótąił i z obopólnie iedeo Ba rzecz drugiego'
‘/tuł Xcia Saskiego , Landgrafa Ttrryng- wszelkich praw lub pretenśyy tego"rocfza-
*' *e8o*, Margrabiego obudwocb L uzacy/  j-' i u , któreby onym służyły, lub służyły by- 
^ rabieg0 Henneberga. N-. Krół Saski zo- ty za  zakresem granic, niaieyszym trakta-
stM « w uży waniu ty tułu.Margrabiego w yż- tem ©■znaczonych, Uskutecznienie Ar-

Luzacyi. T akże  ze względu- i na mc- 
C>’ Praw swych do nastąpić mogącego spad- 
^  Posiadłości linii; Ernestyńskrey ,. zosta- 
*"* tenże N. Pan w używanru ty tułu- Land- 
Sfaffa Turyngii, i Hrabiego Hennebergu.

A rt ,  5-. N. K ról Pruski; obowięzuie się; 
Okazać wyprowadzenia w oyska z Pr-owin- 
c7y P o w i a t o w  i ziem Królestwa Saskiego, 
®°d iego panowanie nieprzychodzących , 

oddani e zarządu onychże włada om. 
Króla Saskiego, w przeciągu dnia 15tu 
dnia wym iany latyfikacyi Traktatu ni- 

hiey szego.
Art. 6 Przystąpiono będzie niezwło­

cznie do wszelkich rozporządzeń będących, 
^  konieczny m i nieodzownym skutku ustą- 
P'enia Prowincyy i Powiatow , w  artyku­
le 2 wyrażonych , na rzecz P r u s s i a k o  
*° ; tyczących się archiwów ,, długów, bi­
otów kassowych, i innych ciężarów pu­
blicznych tak tychże Prowincyy iako i- 
k ró lestw a, W ogólności względem kass 
JbBlicznych, zaległości, mianowicie po­
datków zwyczaynych i przychodów do­
minialnych z czasu administracyi Prus­
kiej i dóbr 2ałożeń publicznych, religiy- 
hych , cywilnych lub woyskowyeh* w oy- 
*ka,fartyleryi, zapasów i potrzeb woien- 
»ycb, stosunków feudalnyck i innych prze- 
Lnuistow tego rodzaiif. ,

CQ się tycze stosunków feudaluosci?

tjrkulu tego nastąpr za wspólną zgodną i 
przez honiinissarzy mianowanych odobu- 
dwoch- Rządców.

Art. 7 Rozłączenie archiwów dopeł­
ni się i:ak następ u ie. T y tu ły  własności-pu- 
bliczney dokumeirta i 'papiery  , ściągaiące 
się wyłącznie do prow in cyy, ziem. łub ©- 
kołic, odstąpiony eh-całkiem przez N. Kró­
la- Saskiego N. Królowi' PrUzkiemu,. w y ­
dane będą Kommissarzom Pruskim w 
przeciągu trzech miesięcy od dnia wymia­
ny raty/dtacy h ©ddanie planów i mapp, 
twierdz, miast i  kranów, w tenże sposob 
i w  tymże przeciągu czasmnastąpi. Gdzie 
prawiący ia lub ziemia iakowa nie cał­
kiem pod panowanie Praskie przechodzi, 
dokusnenta ogołn iey dotycząeze wydane 
będą Kommissarzom Pruskim, lob przy 
Saxonii pozostaną, w miarę iak większa 
lub mnieysza część teyże Prowincyi lub 
ziemi iest odstąpioną. Strona, do któ- 
rey przechodzą, lub przy którey, pozo­
staną o ryg in a ły , obowięzuie się dostar­
czyć drugiey kopiie ich legalizowane, 
Co się tycze akt i papierów, które nie bę­
dąc w żadnym' z  obudwoch przypadków 
tu. w yrażo n ych , w  spólnym względzie 
obiedwie strony dotykaią, rząd Saski z a ­
chowa ich oryginały, obowięzudąe się w y ­
dać Prirssom kopiie tychże zaświadczone.

Kom m isjarze Pruscy stawieni będą w

)rt  _
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możności sadzenia, klóreby z ostatnio- W  Nancy odprawione zostało d. xy
wspomsuonych akt, dokumentów i papie­
rów  rządu ich dotyczyły.

Art. 8. Względem woyska przyymuie 
się 2a zasadę, i i  żołnierze, niżsi officerowie 
i wszyscy  inni w o y s k o w i, nie będący w 
stopniu oficerskim, przeyclą cło iednego 
lub drugiego , z rządów obudwoch, Pru­
skiego bądź Saskiego , w  miarę iak miey- 
sce ich urodzenia odpada pod iedno, lub 
pod drugiem zostawać będzie panowa­
niem. Officerowie wszelkiego stopnia, ró­
wnie iak Chirurgowie i Kapelani (  aumo- 
niers) będą mieli wolność wyboru do po. 
zostania w iedney z obudwoch służb; taż 
sama wolność rozciągać siej ma do żołnie­
rzy  i innycli woyskowych , niemaiących 
stopnia oficerskiego.1, którzy ani z Króle­
stwa Saskiego, ani % Monarchii Pruskiey 
nie są rodem.

C 'Reszta potem. )
Z  Wiednia d. 9 Sierpnia.

Gazeta tuteysza Dworska zawiera na- 
stępuiące doniesienia* placu boiu :

D. ai Lipca wyruszyły  z Paryża roż­
ne Irorpusy woysk Rossyyskich i Pruskich 
z artyleryą i innemi p o t r z e b a m i  trzema 
drogami, to iest do Melun, Chartres i 

Orleanu.
D. 15 utworzone zostały ruchome ko- 

lom ny, które od Paryża krążyć będą w  
rożnych kierunkach dla utrzymania związ­
ków pomiędzy zprzymierzonemi woyska- 
mi. v.

W  Tulus powifewa biała chorągiew. 
Do Angers przybył d. J4 Lipca korpus 
Pruski. W  Nicei powiewa biała chorągiew 
z wszystkich w ież; zapał do Króla iest 
bez granic : W szyscy na wyścigi oświad­
czają swoie przywiązanie i wierność.

Lipca dla woysk Rossyyskich na rynku 
nabożeństwo w  obecności niezmierney licz­
by mieszkańców, którzy po zakończonem 

nabożeństwie po trzykroć wykrzyknęli : 
Niech żyie  Cesarz Alexander! W  Macoo 
takiż duch ludu panuie.

Po przybyciu Jen. por. Bourmont do . 
L il l  panuie tam spokóyność i porządek. 
W szystkie  umysły okazuią. przywiązanie 
swoie do prawego Króla i spokoynie od- 
bywaia swoie prace. Dla zasilenia skarbu 
czynione są wielkie składki.

Królewski Jen. por. Castries, par 
Francuzki, przyięty w  Rouen 2ostał cł. 21 
Lipca z przyzwoitemi iego stopniowi ho­
norami. B ył on ieszcze d. 20 Marca tego 
miasta dowodcą m ianowany, i tern miley 
był od mieszkańców przyięty , że pamię­
tne im iest oycowskie iego z niemi się ob­
chodzenie.

Kupy zbroyne, które Lotaryngiia I 
Wogessy niebezpiecznpmi c y n iły ,  z łoży­
ły  broń. Liczba ich była daleko większa, 
niżeli sobie w ystaw iano; bv?o ich do 2f, 
000, które się w lasach łączyły lub we­
dług potrzeby rozdzielały. Drogi do P a­
ryża i do Niemiec przez St. A vold  są te- 
X & z  zupełnie bezpieczne.

C. K. Austryacki nadworny Radca i 
Kawaler Roschmann - Hoerburg mianowa­
ny został przez C. K. Jeneralnego inten­
denta C.K.Austryackiego woyska Włoskiego 
Hr. Wurmsera, Wielkorządcą departamen­
tów Aine,Jura, Jsery i Montblanc.

Deputowani od w oyska Francuzkiego 
nad Loarą JJ. H axo , Gerard i Valimy po­
wrócili do tego woyska d. 26 Lipca 2 Pa­
ryża. Marszałek Macdonald obiął nad 
tem woyskiem dowodztwo, które iak mo*



, , od Prefekta Sekwany Chabroł, żeWią rozeydzie się należe. to i j  0B r "  ,
Bangres przyięło na mocy um ow y dowodzący woys iem us ryac

woysko Austryackie, które razem z osadą Paryżu Xże Lichtenstem w y  a z ,
Czyni służbę.

T u lon  poddał się d. 24 Lipca i białą 
chorągiew w y w ie s i ł ,  którą stoiąca przed 
‘ ym portem Angielska eskadra pozdrowi- 
*a- Cała siła morska oczekuie ty lk o  chwi­
li poddania się Królowi.

Laon i Soissons w yw iesiły  wpraw-. 
*kie białe chorągwie, ale niećhcą woysk 
przym ierzonych w puścić.

Znaczna część woysk Angielskich , 
które od kilku dni w Bruxelli i okolicach 
stały i do 7000 w yn o siły ,  udała się do 
.^rancyi. P. 23 i 24 Lipca przybyło zno- 
'"u do Ostendy 28 przewozowych stat­
ków zwoyskiem  i końmi.

Z  Paryża J. 29 Lipca.
P . 27 b. m. przybyła tu Xżna Angou- 

kńie, która d. 25 z Anglii do Diepy zawi­
nęła. W yiechała przeciw niey narodowa 
SWardya konna, oddział żandarmów, w ie­
ki jenerałów i jenerałów sztabu, i włeęha- 

do stolicy przy stoiącey w  paradzie na- 
todowey gwardyi pieszey i radosnych o- 
kfzykach mieszkańców. J. K. Mość przyiął 
tą w pałacu Tuilleries iako czuty oyciec. 
V  krotce potem pokazała-się ludowi z gan­
ku. D. 28 iadł Król Francuzki obiad u N. 
Cesarza Austryackiego zM onsieur, Xciem 
^erry, NN. Cesarzem Rossyysbim i Kró-

Pruskim, tudzież 2nayduiacemi się 
lU Królewiczami i Xią£ętami zagranicz­
nemu

Przyby Marszałek Davoust, a Mar­
szałek Macdonald wyiechał dla obięćia po 
Mm dowództwa nad woyskiem nad Lo- 
*rą.

W yszło tu kilka obw ieszczeń, iako

aby stoiący na kwaterze iolnierze nic od 
gospodarzy nie zadali, gdyż z m agazynów 
będą żywieni. 2 ) od Gubernatora Paryża 
Jen. Miifflinga, względem zażaleń, mel­
dunków i paszportów.

Gazata urzędowa zawiera co nastę- 
puie -

Wierny zasadom przym ierza, które 
Europeyskie Mocarstwa pomiędzy sobą 
przeciw człowiekowi zaw arły ,  który na 
nowo chciał sobie moc nad Francyą przy­
właszczyć , i wszystkie nieszczęścia na 
ten kray ściągnął, które woyna za sobą 
prowadzi, zaledwo dowiedział się Xże 
Rejent Angielski, że Napoleon Bonaparte 
poddał się sile morskiey N. Króla W, 
Brytanii, ożywiony zawsze szlachetnem 
życzeniem położenia końca cierpieniom 
w o yn y ,  rozkazał natychmiast zaprzestać 
krokow nieprzyjacielskich przeciw brze­
gom Francuzkiem. Lord Castlereagh u- 
dzielił Ministeryum Francuzkiemu urzę- 
downie rozkazy swoiego Pana w  nastę- 
puiącey nocie do Xcia Talleyranda:

”  Podpisany, pierwszy sekretarz sta­
nu N. Króla W. Brytanii do spraw za­
granicznych, odebrał od Xcia Regenta ro­
zkaz udzielić Xciu Taleyrandowi wiado­
m ość, aby o niey uwiadomił N. Króla 
Francuzkiego, że iak tylko Xże Rejent 
dowiedział się, że Napoleon Bonaparte 
poddał się Angielskiey sile m orskiey, ro­
zkazał natychmiast zaprzestać krokow nie­
przyjacielskich przeciw brzegom Francuz- 
kim. Podpisany udziela z naywiększem 
ukontentowaniem Xciu Talleyrandowi w y ­
dany w  tey mierze ro zkaz , i  korzysta z



tey  Ottazyi dla j On<j*»\ieni * m a zapewnie- zesa departamentu- pó?i)OCatg». Fosnię*
nią wysokiego swoiego szacunku. —  W 
Paryżu a. 24 Lipca .815-

( Pod. > Caitlereagfi.
Dołączona do tey noty kopiia listu 

Hr. Batburst do Lordow komtnissarzo1,/' 
adoiitahcyi z  kanceTa*yi woiemiey pod d 
s i  Lipca zaw iera: ł) Dowiedziawszy się 
dziś Xze Rejent, że Nap o i g o l  Bonaparte 
podda? się Kapitanowi jy/aitlactl okrętu 
Bellerop-hon,. pośpiesza zaraz uwolnić 
porty Fraricuzkie od wszystkich więzów r 
które na me stan w oyn y  w kład ał,  ile ta 
okoliczność zgadza się z wielkim, celeir 
związKU Monarchów, stałością pokoiu i 
spoHoyńośeią w  Europie ). Królewiczow- 
ska Mość dal mi rozkaz,. abvm ?VPa­
n ów  uwiadomił, i i  iest wolą Jegor | aże­
byście w yd ali  rozkazy du zaprzestania 
natychmiast wszelkich nieprzyiacielskich 
krokow przeciw portom Francuzkiem, 
tak iżby okryty J, K. Mci na przyszłość 
p-zepnćzczafy i. nie tam owały żeglugi 
w szystkich pod* białą banderą Fzaneuzkich 
^krętów.

(  Pod. ) Baihitnt.
Powyższe pisma okazuią, iż Fran- 

eya 1 Anglii t powracaią d'o stosunków i: 
położenia w iakicli znay go v  ały sie przed 
so' M a r a n  b. i de zobopólni pod wari i u- 
iy w a c  na nowo1 będą korzyści pokoiu i 
zgo d y ,  która pomiędzy obiema rządami 
przyw rócona została1.

Król mianował prezesów wybiorczych 
fcoliegicw po depaTtarnentaeIr i powiatach. 
A żeby zas cem mi,ino wam oni nadał wię­
kszą dzielność J znaczenie, przeznaczył 
brata swoćegtf Moasieur na prezesa- rfe- 
ptiTtamentu’ Sekwany, Xeia Angonleme na 
prezesa 6*' on^y* *  Xcia Be T y  a a  pre-

dzy ińnemi prezesami znayduią się na* 
śtępuiące zuuiomsze osoby L auriś ton , 
Anglćs, Flaugergues, Barthelem y» Du 
poat B ivaud , M acdou«ld, M arm-ort, 
Lanjuinais , W iktor, .  Deouis* Chateau- 
b r ian t ,  Seroonyilie, B eu g n o l , O ud iau t , 
Ałarchant r Beurnoayille , Latour - d’ Au* 
vergne, 6 o u v io n , D am bray, Garmer, Fon- 
ta n es , Latour - Dupin,, P e r ig n o r , Pasto* 
re t,  Bou-rienue.

Austryaccy grenaoyerowie zaciągzią 
od ńioiakiego czasu na straż do N. Ce­
sarza Boisyyskiego. Praska g« ąrdya odby­
w a razem z Angielskiem woyskiem i naroao- 
w i  gwardya raryzką wewnętrzna straż w  
stolicy. Pierwsza stoi. w  koszarach.

M ów ią, i i  w krotce ziadr do Paryża 
NN. Cesarzowa Rossyy»ka i Austryatka* 
i  W ie lk i  Xże Konstanty.

Byty dyrektor poczt Francuzkich La* 
valette oył iuż trzy  razy badany.

■Woysk* Austryacuie postąpiło z Bur- 
gunóyi aż do Loary Nad r ^ z ie i ią  rzeką 
zebrało sta znaczne wdysko złożone aR os- 
sya.tow, Bawarczykow i Wirtemberczy- 
kow Pod Orleanem i Tours stoią Prussacy. 
Głowna kwatera X.ciaEIuchera przeniosłasię 
do Rambouillet i Chartres. WoyskoFran* 
cuzkie nad Loarą rozchodzi się podług 
odebranych rczkazow na leże 5 będzie roz* 
wiązane i na osadv podzielone Od d 18 
b. m. całe1 woysko Francuzkie nosi b.ałą 
chorrg.iew Pogłoska o~ nowych oomiędzy 
nim zaburzeniach i o potyczce pod Cosnc 
są zmyślone,

25,0.00 ludzi liczna gwa-dya Króla 
Francuskiego podzielona bydż m ana4 kor­
p u sy ,  któremi dowodzić będą sam Rról^ 
brat. lego JMonsieur, Xżęta Angouleme »



* • » *  ,-a-fkoa t e m i'M * « z a łk o w le  Ó u d i a ^ l t u  n a  c a łe y  p te ,  w c in a  -*
dWacdonaSd-, M a n n o m  i-W -iktor. 60  m i i  A n g ie lsk ic h  w s z y s tk lt  a & m a rzu  ®*

M arsz. Pe-rtgnon o b ią ł d o w o d z tw o  w  k r ę t y ,  t-ak i ż  ia d e o  o k r ę t  n ie  p o t r a f i  aję 
Tfulus 4 w  c a le m  tam tey -szy m  „okręgu. Jene- z b l i ż y ć ,  a ż e b y ,p r z e c iw .n ie m u  p®Łr*.'o b n y c h  

-t*ł®W D e c a e n  i Grił-y o p u śc iły  tam  w o y -  n ie p r z e d d ę w z ię to  ś r o d k u w -S ło w e m b e z  *“ w J 
A ietz  w y  w ie s i ł  p o d  Jen. M io llis  briał-ą n e y  z d r a d y  n ie  p otrafi z  te g o  m ie y s c e  u '

ciec. ( Wiadomo , i e  da*,qiey leszcze by "
Kzecz zastano cienia godna , że dzień iA 

*Łipca -który był początkiem nieszczęść 
•'Stancy], iest także dniem , w którym do- 
-tteparłe poddał się Anglikom.

Z  Londynu d . 28 Lipca.
Nadeszłedziś z T o r b a y  i Plirmrtu 4i- 

tfty donoszą , ie  okręt Be-Herophon, na ktń- 
'tfym znkydoie się leszcze zawsze 'Bona­
parte , d  26 wypłynął zT orb ay  i d o  P4i- 
•tHutu przybył. -Prizy okręcie tym  znay- 
fdai ą się i s z c z ę  zawsze zbroyne statki 
^ y c m id o n ,  Furieuse, Slaaey i  Havoc, 
CjUobrze się stało, ie  niedozwołooo Bona­
partemu -na ląd .wysiąść, gdyż ciekawość 
byłaby pewnie mnostwo ludzi o p ro w a d zi­
ła  i przez natłok możeby iakowe nieszczę­

ś c ie  byio się przytrafiło. )
Jsrlewią, i ż  nasze mioisteryum aie zgo­

d z iło  się na ostatnim posiedzeniu gabine­
towym na mieysęe osadzenia Bonaparte- 

S&®, i postanowiło czekać na zdanie w tey 
•tiiecze Mocarstw zprzymierzonych. Zą- 
^ewniaią  Jednak, i i  wielu Ministrów b y ­
ło tego zd a n ia , a b y  go na wyspie S. Hę- 
Jeny osadzić. Jakoż ta w yspa zdaie się 

% d i  saydogodnieyszem mieyscem do u- 
PiUowania człow ieka, iakim iest Bona­
parte. Powstała ona równie iak on z 
Wulkanicznego wstrząśnieoik f iest nay- 
odUglęyszą ze wszystkich od stałego lądu. 
Ł e iy  w środku burzliwego Oceanu , o któ­

r e g o  ckajy obiiaią się iego bałwany. 2 
czczy tu g(5 ry  o j ą nnaf ,cay wyższego pun-

ł a  mowa o przeniesieniu Boh upartego na 

M  w ysp ę.)
G dy zaehouzą układy o przyszłe prze­

znaczenie Bonapartego, zabronił tymcza^ 
sowo nasz rząd oddawać mu Monarchicz- 
nyc.h fconoraw. Stopień iego ma tylkp 
4>ydi naczelnego w odza, i-tak ma bydź u- 

Ważany. W tym  ieszcze -tygodniu marą, 
o d  niego oddzielonemi byd i iego towąr 
rzysze ; on -tylko sam mkliku słuiącemi 
p y  zostać ma na okręcie BeUecophnn s$ 
do oznaczenia mu mieysca.

-Gdy Kapitan -Maitłand pierwszy raz 
w prowadził Bonapartegc do swey izdebki, 
obiecał mu całey -ustąpić, w yjąw szy  ie- 
den -kącik, w Jctórym łozkc iego stało, 
dkonaparte odpowiedział Jcro±to i dumnie, 
albo w szystko , albo nie, i  k a p ita n  Mai- 
tlan-d ustąpi! mu eałey. -Grzeczność ię w y ­
nagrodził Bonaparte zaproszeniem go do 
siebie aa obiad. D. *6 odwiedzając Bona­
parte Admirała Hoir.am s a  okręcie P y ­
szny , posłał z zapowiedzcniem Jen; Ber­
tranda. Wszedłszy na okręt, . ukłonił się 
nie mówiąc słowu, wszedł prosto do iz­
debki i ią d a ł  z Admirałem mówić. Po­
strzegłszy w izdepce wizerunek Adm. Lor- 
da Ho od a , rzeki,- iż  on kierował ogniem 
przeciw iego flocie pod Tulonem. Nic nie 
uszło iego oczu; onaymnieyszą rzecz na 
^okręcie pytał się i prosił, aby lud okręto­
w y wystąpił. Oglądał iego Oręż, &c. i  
zdaw ał się bydź z wszyjtkie konteat;
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jpytat się ludu o p ła c ę ,  zdobyczowe pie- tak iest wielka , iż nasz okręt o d  rana d<ł
n iądze, iedzenie, tytuń, &c. i tak daleko 
spodobał si-ę ludow i, i i  gdy się odwrócił, 
rzekli wszyscy •• Diabelnie dobry czło­
wiek 1 .G d y  potem wszedł w  rozmowę z 
Admirałem, rzekł: ”  Oddałem się Angli­
kom , ale iadnemu innemu Mocarstwu nie 
byłbym się oddał bo oddaiąc się innemu 
Mocarstwu, byłbym się poddał woli ie- 
dnego , a oddaiąc się] Anglikom , zalezę od 
woli całego narodu.,, M ówił ta k ie ,  i i  
w oysko nad Loarą życzy ło  sobie, abym 
s a  iego czele stanął ■, lecz nie uczyni­
łem tego, bo niechcę, żeby się więcey za 
mnie krew przelewała. W chodząc na o- 
kręt Maitlanda, rzekł w Francuzkim ię* 
zyku : ”  Oddaię się pod opiekę W Pana
Monarchy i ustaw.,,  W ym ów ił te słowa 
ztęgością i powagą. G dy d. i6 iadł śnia­
danie na okręcie P y s z n y , które dał dla 
niego Admirał, prosił,  aby lud okrętowy 
w  paradzie wystąpił. M iał na sobie zie­
lony mundur z czerwonym kołnierzem i 
szlifami, czerwona wstęgę zgwiazdą , bia­
łą kamizelkę, pantalony, bóiy i stosowa­
ny kapelusz. Mówił z wielką otwartością 
O teraźnieyszem położeniu rz e cz y ,  i do­
d a ł,  i i  gdyby nie A n g licy ,  byłby do tego 
czasu panem wschodu i zachodu. Wszy-, 
stkie osoby iego orszaku maią dla niego 
uaywiększe uszanowanie. X że Rovigo 
( .Sawary > nie mowi z nim , iak tylko ź 
odkrytą głową. Od kilku dni rzadko w y ­
chodzi na pokład okrętu ; w sta ie  o godzi­
nie 7 rano, śniada o t i t ę y ,  a obiad ie o 
dtey.

Wypis z  listu Angielskiego officera 
morskiego z okrętu Bellsrophon nu kotwicy 
p rzed  Torbay. 

”  Ciekawość widzenia Bonapartego

wieczora otaczać muszą pomnieysze i w ię­
ksze łodzie. Bonaparte prznpt^314 większą 
część dnia w  gwiazdzistey galery i ,  gdzie 
przechodzi się tam i nazad, .Prawie zawsze 
sam chodzi. Bertrand i Lallemand zosta- 
ią o podał od niego. Czasami obraca si? 
do iednego lub 2go czyniąc iakow ą uwagę- 
Kapitan Maitland iest cześciey przy nim, 
niżeli który z iego towarzyszów. Bona­
parte zdaie się bydż zdrowy. Wina nie 
wiele p iia ,  ale często kawę. Wino piie 
za zw y cza y  za zdrowie Xcia Reienta. W i­
dząc pierwszy laz  brzegi Angielskie, za­
w o ła ł:  11 Oto piękny ow k ra y ,  którego
nie widziałem, iak tylko z brzegów Kale 

*Iub Boulogne.,, ( Leęz postanowieniem
iest rządu Angielskiego, i i  nigdy nie sta­
nie na tey obiecaney ziemi. ) Zawsze iest 
prosto ubrany zazw yczay nosi zielony 
sordut bez żadnych znaków i stosowany 
kapelusz. „

X ie  Rejent dozwolił wszystkiem puł­
kom, które znaydowały się w  b i t w i e  pod 
Waterloo, nosić na swoich chorągwiach 
napis W  aterloo.

X ie  Rejent otrzymał order słonia od 
Danii. Xięiniczka Karolina córka iego 
poiechała na kompiele do W eym utu.

Gazeta goniec podaie następ uiące 
przedugodne warunki do pokoiu między 
Francyą i ?przymierzonemi Mocarstwami: 
i )  Rozpuszczenie woyska Fraucuzkiego 
nad Loarą ■, 2 )  Urządzenie wiernego Kró­
lewskiego woyska 3} Oddanie w zakład 
aż do znpełnego urządzenia tego w oyska 
trzech głównych twierdzi 4 )  Zapłacenie 
goo mil. fr. za wynagrodzenie szkód ■, 5 > 
Ukaranie hersztow j 6 )  Z w ro t dzieł kun­
sztu.
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O B W  i , Ę  5 Z  C Z: e  In |  E  ,fcuw« Anvjchfjr., . ■
. . .  ...  . , .« t  j  „.& '*£  i™ i. W*zyslkim dłużnikom byłego Xie-
Ąltntflertam PrzychodoU) * SikarbjUi s*tVa 1 Warszawskiego tak dym., których
Z w ] i  tem c” 3sow^gO R^ądu 'RtólC- kapitały dłużne ptzez hońwei.c^ą Baioń-

• *tw>ą Polskiego pudąi* do. powszechney tką zajęte były , iako też w Ogólności Wszy­
w k o m  ości , iż na mocy ukłacow między śtk .ii ińflym Względem rruskieh podda*
h a y .ainieyszy«i Cesarzem W»zecłi Róśsyy dych zadłużonym dozwala się co do ba-
i N^y aŚJicy! zym Królem P ru s k m iż  dftia piiaiow sześcioletnie$4oratorium, rachuiąc 
go . Marca j b. w W ied niuzaw a^ tyct, Rop- o«j tsożtgo Narodzenia r.b. w ciągu itegy?. 
Wencya Briońska z dnia ió, Waia igo/g czasu żaden ż powyższych kapitałów w y  - 
Względem suiim Pruskich w byłem Xię- powiedzionym bydź me m oże, po upły- 
stw ię U arszawskim ; lokowanych znieśio- niebiu zaś oznaczonego moratorium, ;nje 
iią iesl «* w ł f i y  iwoicm brzrpieniu i skut- będ^je woliio w yp o w ied zieć , iak tylko 1/4 
icjeh tak, iż prywatne OSoby4 Oraz Insty* -część dłużnego kapitału, poczynaiąc od 
łuta Pruskie, których kapitały W skutku Części wyższą hypotekę tnainćey.
Łzeczoney Konwencyl na .Skarb Xięstwa 2. Wysokość prowizyi przez cały czas
Warszawskiego taięte zo sta ły ,  żwracaią trwającego moratoriom stanowi się na czte- 
się w zupełności do p erWiastkowych praw ry od sta bez względu na procent, iaki 
swoich , ta wydane przeż jch tegpecttvi był w obligacyi umowiouym. 
dłużników na rzecz Skarbu Xięstwa W ar- g, Co się tycze zaległych od te k a
szawskiego nowe obligacye, żadnego od- 18^6 procentów, połowa tychże na sześć 
tpd znaczenia mieć me mogące, zwrócone Części rozdzielona, opłacona bydź ma 

"Łydź niąta ty.mże dłużnikom 4 skoro tego przez ;zćść lat zacząwszy od Sołego Na- 
iadać będą , z wyłączeniem iednak kapi* rodzenia r. b. wraz z bieżącemi procenta- 
tułów banku Berlińskiego i kassy Główńey mi « drugiey zaś połowy zaległych procęn- 
Śnwaliduw w obręhie teraźtiieyszego Kró* tow nie będzie m 5gł żądać wierzyciel, chy- 
ltstwa Polskiego lokowanych, które WraZ ba w tenczas, gdy Rząd wynagrodzi dłuż- 
*  zaiegłemi i bieżącemi prowizyami wedte ttikom wszystkie iiwerunki i awanse przez 
«>sob:n<jy nie bawnie ogłosić się maiącey de- nich podczas w o yn y  dostarczone. Stoso- 
* 5’g ttary i, z a  umówioną ccu ę , na rzecz woi< do taktwego wynagrodzenia; ozna- 

*9rbu tegoż Królestwa są odstąpione. czony będzie czas i sposob , w iakim ta
t o  się dotyczę sposobu uiszczenia dłu- druga połowa zapłacona bydź ma tak, iż 

■ow ptzez Obywateli Królestwa instytu- wierzycielom zachowuie prawo do całkor 
c -1 1 wszelkim poddanym Bruskiem win- witey ilości rzeczonego wynagrodzenia ie« 

Dych, V^ysokie kontraktujące strony ugo- źli taż ilość będzie potrzebną do zaspoko- 
dziły się mj^dzy sobą aa następujące d o d at1 ieaia drugiey połow y zaległych procen-



tow
4- Aby 7aś dłużnik, który kię starał 

iTzetelnie uiszczać, nie więuey doznawał 
rygoru , niżeli c i , którzy lię opóźniali w  
następnych wypłatach zawarowano, i i  ' 
wszystkie dotychczasowe upłaty na pro- 
wizye od roku 1806 potrącone będą z pier- 
wszey połowy opłacać .*ię ma:ących zale­
głych procentew tak , aby to ,  co leszcze 
.teyże połow y do zapłacenia pozostanie, 

uiszczone było w terminach od 3 oznaczo­
n y c h , zacząwszy od Bożego Narodzenia 
r. b. rozumie się iednak, iż pod żadnym 
pozorem dłużnik dopominać się nie może 
tego , cpby (dotychczas więcey nad pier­
wszą połowę zapłacił.

5. Dłużnicy chcący b yd i  uczęstni- 
kami korzyści w pierwszym i trzecim arty­
kule obiętych , powinni natychmiast ( po 
ogtoszeiiiu ninieyszych postanowień uzu-

• pernić takow e, i w przeciągu 5ciu miesię­
cy od dały tegóż ogłoszenia wydadż swo­
im respectiwe Wierzycielom sądownie ze- 
znane deklaracye poddaiąc się bez dalsze 
go Processu rygorom E^ekucyi r.a przy­
padek uchybienia powyżey przepisanym 
ubow iązkom , tak dalece iż 4 tygodniowe 
spóźnienia termiuu w y p ła ty ,  nadaic wie­
rzycielowi prawo przystąpienia do Exeku- 
cyi.

6. Nayiaśnityszy Cesarz Wszech Ros- 
s y y  , uzn aie , iż ulgi powyższetm Artyku­
łami Ob*ęte, dojtatecznemi są dla ochro­
ny chcących się uiścić dłużników, i iest 
arolą Jego nie udzielać dłużnikom podda­
nych Pruskich , ani dozwalać , aby onym- 
że większe nad pow yżey  wskazane korzy­
ści, pod iakimkolwiek pozorem udzielane 
b y ty ,—  Owszem mieć chce Nayiaśnieyszy 
C e s a r z , aby wedle osnowy ninieyszey 
Ronwencyi polecone było TrybiMałom 
dzielne i spieszne na każdy wypadek spra­
wiedliwości wymierzenie.

7. Warunki w ninieyszych Artyku­
łach dodatkowych obięte , mieć będą tąz 
samą moc i dzielność, iak gdyby co Jo 
słowa w głównym układzie Konwencyą 
Baioóska znoszącym, umieszczone były

W  dowód czago obydwa powyższe 
układy w Wiedniu dnia 30 Marca r. b. za­
warte , podpisami i pieczęciami obustron­
nych Pełnomocników zostały satwierdzo-

— Z W arszawy dnia 21 Lipca .g i5 r-
(( podpisano’i Małaszewicz 

Z a  zgodność { podpisano ) y<t*
■ Pothiun Kruszyński Sek (Je/t'

Min. Skarbu.
Zazgodność zkopią nadesłanąSwiadctt 

Darow.ki Z . S.
Z  K,-altowa rf. u  IStSjrpńią i8.rs.

M ci Redaktorze Gazety Krakowskie? !
Umieszczone w Numerze 64 Gazety 

ICrakowskicy tak oryginalnie zrobione, ia 
ko 1 z łacińskiego tłumaczone przeć Ucz­
niów Łiassy VI: Szkoły tuteyszey Deoaf' 
tamentowey wierszyki Polskie d a ia  mi p ° ' 
wod do upraszania W Pana Oobr. aby* 
v  następney Gazecie swoiey ninieysze 0- 
świadczenie m ^e umieścić raczy ł:  to iest, 
że te wierszyki są owocem pra„y samych' 
i e  U czniów , ie  cni ie bez wiedzy -noiey, 
iakp^Profeasora Polskiey Litesatury w  tey 
Kla>sie, prywatn5e u ło żyw szy ,  bez po- 
P f^ d n lczeg-  onych przedemuą odczyta­
nia puiifłicŁiiic z niemi sip pop sywaH; a- 
\ f ,  Rektor teyże Sz’roły , lubr zn i  dobrze, 
ze :en owoc początkowych, usiłowań^ da­
leki rr iest ieszcze od swoiey doyrzałośći, 
iednak dla wzbudzenia w Uczniach s«fa- 
chetney emutacyi przy ogłoszeniu ostatipe- 
go Popisu do druku podał. PowtarzafaC 
prożbę o umieszczeni* w G a z ic ie  teg0 o- 
świadczenia., łączę wyraz powinaego usza­
nowania.

T. U ysocit,
J^ofefsor Literatury PolskieV. 
Históryi i  Honjlwtucri krato­
we? w Szkole Dtp. Krak,

Z  Berlina d. 8 Sierpnia.
W tey chwili nadeszło tu urzęaowe 

doniesienie, iż twierdza Marienoourg (mię­
dzy Maubeuge i Philippeyille leżąca ) pod­
dała się d 28 Lipca po 8 godzinnem bom 
bardowaniu woyskom Pruskiem pod roz- 1 
kazami Królewiczg Augusta Pruskiego. 
Warunki kapitulaCyi są takie same iak 
względem Landreeies. D 29 główna kwa­
tera Królewicza Augasta znaydowała się 
W Garzeille przed Philippeville.

Transport żądanych napowrot i o-

V



trzymanych dziel kunsztu Pruskich prze­
szedł ii»i prze g Beaumanr.

Nieco offićerow Ptuskieh, którzy do­
stali się w  niewolą Francuzką, zaprowa- 
^adzonemi do Angouieme zostaii i dobrze 
*’S z n>emi obchodzą.

M ó w ią ,  że przedugodne warunki po­
doili podpiszne iuż są w  P ary żu ,  i że dla 
rozwinięcia ich i poczynienia względem 

 ̂ anty i potizebuych urządzeń złożony zo- 
.songress w Ruiins.

Z  F u li?  a. i f  Ltpca.
Dziś oddana została, większa część 

nasz»go kraiu pod rz?d Pruski C. K. Au- 
‘tryackr Minister P Hugel uwolnił miesz­
kańców od posłuszeństwa, a Królewsko- 
Pruski Kommissarz, ta.yny Radca Motz , 
Zapow edzia-t. Iiń  ̂ iż odtąd należ? do N. 
K-óla Pruskiego. Małą część departamen 
tu F ulay; a mianowicie urzęd> Saainiiin- 
*"er, Briickenau, Hammelburg z przy'egto- 
sciami, i część urzędu Biebęrstein obey- 
tnie ftustrya w  dziedziczną posiadłość, do 
^zego upoważniony iest Radca rz-idowy 
Handel. Część ta kraiu należeć ma do 
'rielkorządstwa A rcy Xcia K aro la ,  które- 
So stolicą iest Moguncya.

Z  Scwaycaryi ii. 24 Lipca.
W oyska Szwaycarskie cofaią się te­

raz z Francyi , ponieważ ich zamiarem 
Łvło zasłonić tylko granice sw oie,  i będą 
do 15,000 zmnieyszone.

23 i 24 b. m przybyło do Gene­
wy kilka członkow familii Bonapartego i 

innych Francuzów pod zasłoną Austryac- 
kich Officerow, to iest: 1) Matka Bona-
Dartego z swoim bratem Kardynałem Fesch, 
którzy zaraz w iednym sześciokonny.m i 
trzech innych powozach udali się w  dal­
szą podroż ku Simplon ; 2) Hr St, Leu 
C zona Ludwika Bonapartego.) T a  miała 
°trzymać pozwolenie mieszkania w domu,
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który iey Matka Józeu przed kilku laty 
w  P» gny przy Gex w S z w a y ca ry i  kupiła-, 
3) Maret i iego małżonka ( X ie  Ba»sano. ) 
Ostatni prorić miał seymu o pozwolenie 
mieszkania w Szwaycaryi.

Dnia ią Sierpnia 1815
f  na zbo i rrinego gatunku tu Targu tu 

Krakowie sprzedawanych.
u  2. 3. 4.

lorzee Z<. gr. Zl.gr. Zk.gr. Z ł. gr
Pszenicy 30 —  28 —  26 —  2ą 15

—  Zyta 1 8 — 16 —  14 —  12 15
—  Jęczmienia . 6 —  14 —  13 i ;  12 —
• 7 Owa* 9 —  8 1 5  8 —  —■ —
—  Jag'eł 44 —  43 —  4° —  38 —
—  G.ocbu 20 —  g —  >7 —  —  —
— R z e p a k u   —  —

U W IADO M IEN IE L IT E R A C K IE . 
Druga Połowa Jlijady Homerows«iey 

mojego Przekładani? według FierWotwo- 
row Greckich wyszła w tych dniach z pod 
Prasy Prukarskiey z Ryciną na czele: A c-  
htl w Chwale. równie wyoornego sztychu 
Wiedieńsk:ego, jak na czele pierwszey p<J- 
łowY Jliiady : A fhti w  Gniewit Ten T >tn 
zkłada się z arkuszy 29 Jia klejowym P a­
pierze , a zawiera wierszy Polskich w tre­
ści lg o ,  w T e x c ie  10,672.

C ;n a ,  w handlach mieyscowych , nie­
zmienna wysztych dotąd nawidok T o m o w  
czterech D zit ła  w siedmiu Tomach p rzy ­
rzeczonego , jest za każdy pojedynczy E- 
xem p larz,  iak następuie :
Dwa Tom y Jlijady od ark. 60 kosztują 

zł. poi. - - - £4
D w a Tom y Odyssei od ark: Ao - 36.

Xięgarze, zabierający na zprzedai 
Exemplarze w  liczbie 25, 50, 75, i 100, 
uzyskają znany im procent, rosnący w  
stosunku do liczby zakupow aney; a tenraz 
wskazanev.

W  Krakowie u. 12 Sierpnia 1815.
 Jacek Idzi Przybylski E. S O

1)  O  M 1 K  8  1 S  N  I A .
W  Xięgarni Jana Maja w Krakowie w  ulicy Floryańskiey dostać można 
Traktatu i KonftytucyI wolnego Miafla Krakowa ia 8v o za zip. 1.

, - ł^ s z y  raz) Markus Pinkus Kupiec z miasta żydow skiego, m a zam iar wyiech&ć 
80  dupska, bierze z sobą służącego Herszl Kneblich
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2gi raz ) M.ajor Mikószewski pad Szef  Sztaba Art/!leryi z a  urloptin uicOgra- 

przebywalący w Departamencie Kiakowskim , 'ma zamiar iechanta prze* 
Gallicyą do Rossy i w Gubern.e Wołyńską i Kijowską z,służącym Krj^fcv»*aij ‘ CO p®' 
dług w oli  Rządu do .wiadomości podaie. “ '

3CI taz ) Samuei R^tenberg i Izak Śter«nglanlz kupcy zżydow skiego miasw 
p rzy  K rąkow ie, jftaią zam iar i^yieehar do Lipska, w interessach ■handlowych bifłd 2 
aotą dWoch słu żącycn , Izaita L&dnei i Kuna Steinlof.

t
3ci raz ) Franciszka de Wolfsthal Lebowska Oby watelka Królestwa Polskie^0! 

-iest w cftęci w/*ecnani, no Galic/i ,w Cyrkuł Myślenicki w interessącn f a m i l i ą * 
Panną ■służącą, iedrtym lokaiem i forszpanem W hrakowie d. 6 Sierpnia iS t j .

301 r a z )  Teressaj W in dow a i Tekla Peszka, maią zaimai wyiecbdć d o  w °4 
Bardyow skich w kray AustryacH , z dziecięciem , służącą d lo ka iew , swgiemi końmi 1 
człowiekiem.

3C1 r a z ) Michał Lebowski , odieżdza w  Galicyą do Cyr(cutow Myśicąiekiego  ̂
Bocheńskiego , nr. 2 miesiące, z dwoma słuźącemi

3C1 raz )  Franc zek D yktarski, Obywatel Krakowski, w yieidza d<J G a l i c j i  * 
Ausiryi w  kray Cesarski, w raz ze swoim kompamstą Obywatelem Krakowskim Sol®' 
styanem Szostkie,vnczem, na zakupienie ryb, wtasnemi.»węiemi końmi parą

gci r a z )  Tnus R enet,  Anna z F.upniewskicb Łuniewska, chcą wyiect.ać d® 
Lw.O\.i w interesach  familiynych, zlokaiem , forszmanem, kucharzem 1 służącą.

Dnia ?2 Sierpnia 1815 r. o godzinie 9 ranney w  Klasztorze XX. Karmelitów 159 
łPiąsku przy krakowie pod licz. 10 sprzedane .będą za gotową »reLrną Monetę parę &«' 
ni. —  Chęć kupienia m aiący, zechcą się w oznaczonym m icyseni czasie znaydow ać-'’*

ti.rak.6w dnia 1 o Sierpnia JS15. r.
Jan Nepomucen r i anhi, Komom > 7 . C. K  J .  JJ Kr.

Wezwanie,, Niżey podpisany M; ssy krydalney Pawła Schona Kurator, w skuleh 
rązoiucyi Tryb. Cyw . I. Instancyi Wy, ziału JI. w  dniu 20 Mkia r. b. i g i j  do L. 1 g 15 
uastąpioney, a niżey podpisanemu w dmu 31 Lipca r. b w ręczone/, w słowach.: T r y '  
buna} Cyw ilny Óepcu Kran. reiolwuiąc Protokał z Wierzycielami h ryd y  Pawła Schon® 
w  celu odebrania od nich l iek la racy i: czyli na taxie Kamienicy w r. 1503 złobicrey 
przestcią, lub też nowey żądaią F^ sdsięw zięley, zw ażyw szy, i i  reskryptem Rady JSay- 
w yższey  przepisano iest,  aby wszelkie dobra nieruchome na nowo detaj.owan. by ty, w® 
dług wartości za . j k ą w  r i8®3 prredanemi byd/ m ogły,  w yiąwrzy tylko przypadek,'  
gdzieby W ie rzy  cii le na dawney taxie jednomyślnie przestali, gdy w tym ceió wierzj" 
ciele niewszyscy dawną taxę przy ięh , zaczem Trybunał na mocy w yzey pow słanego P®; 
skryptu zaleca Ur. KłossowsKicmu ■'atronowi, tey Krydy Kuratorowi, aby V\ ierzvęieli 
przez Gazeiy 1 Dziennik Deotu Krak. z w o ła ł ,  aby na dzień 1 Września r. b, o godzini® 
czwprtey popołudniu na Knmmisśyą prsed Sędzią W'. Gostkowskim stawili s ię ,  a, i® 
dla obrania detas atorów. Kraków dnia ro  Maia t. l.&iji Gostkowski , zaszł*>y i niże/
podpisanemu w  dniu 31 Lipca r. b. wręczoney w z y w a  wszystkich wierzycieli i ich
Pełnomocników do rzrezor y mąssy kryd,alnev p aw ła ąchona pretenrye maiących aby 
W dniu pierwszym Września r. b kc ńcem Jania deklaracyi w przedmiocie w yże /  
wyrażonym  dla obrania dotaxatorów na kommissyą w domu władz Sąuowych przf  
łJI.cy Grodzkiey pod Liczbą 100. posiedzęoia swoie Sądowe odbywających stawili się- 
Dau w  Krakowie dnia i Surpm a r ig  i j .

Anion Kłossowtii Patron masty krydalney Pawia tchu*
na Kuratór i  kamienicy tegoi Pawła Schona A d '
mtnistrator.


